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Wykrycie fabryki fałszywych 20-złotówell 
Prowodyrem bandy był właściciel dużej kamienicy w Warszawie 

w komisarjacie - jeden z fałszerzy poderżnął sobie trzykrotnie gardło. 
Z Wars:nawy donOlSlZą 'DIMll: W I1!OC'Y tej 'W romnalilty:ch dzielnicach cwalkowskllego, do którego wkroczono 

wcoomlj o gOO:rl. 9 mlllO. 

lcl'óre, jak nastę~ stwierdzono, mpo
wiadały się b. h~ Wyczółkowski. 
zwęszywszy widOCZ1lile oiebezpiecze.t1s
twa - uciekł. 

Od dquższ.ego cza:su w Watt'szawie i na (prz;eJWaź>uie jednak .na . ulicach Ząhk'O'W
prowinoj.i UJkatzywały się w ohiegu fia.łs~y sicie; 1 KaJwe~) uooilOlIoO prze
we 20 .. tJtdtów'ld, 'POd!robi!one barchcszsbo 60 r0W~, podczas kttJórych .a.reuio
zręozni1e. Urząd śledczy OdrlllZU pawziął want() 9 C'ZIłonków szajki i ZIIlaI'e.rio.u-o cDo.. 

W nueStEkanW., sklł.a.dająoem się z 3-ch 
pokojów, zasbaoo tyllko tonę Wyczółkow 
skJte~ Zdię, która na. zapytame, gdzie 
jest m~ż, odIpowilecWJa-lla, że pojechał po 
cp!1a.wunki na c1lz.WejSZle jej ilmieniny, 

W l1lJieszlkaruu Wyczółkowskiego zna 
leziono roz:maVte w:z.ory pieniędzy i 
wszystkie aparaty do podrabiania ban
knotów oraz cały .ros a1"kus~ nierozcię 
tych i Jliedlo!tłoC~OIlyc:h fałs:r;ywy,ch 20 ... to 
zlotówek, 

"J.ode;rzenre, że jest to robota warSlZ./lW5-

Im. 
T!l"Udno ;edna'k było~. kto i 

gdzie pt'(lfWadzi fabrykację.. Ujęto copraw 
da klilka oSÓ:b, pUS'ZC1Jających 'W ab'lieg fatł 
szywe han1moty. Okamło silę jedn:aJk, te 
są >to tyl'lro dlrogot"1Zędoi pomocnicy, WI).· 

bec CZlego umyśtWe w-yopu.u.ozono ich na 
'YIO~OŚĆ, alby służyli na. wał»a. 

P~lJed 10 dniami jeden z takich po
&j.rmnych iI obse:rwowaJllych O$ObIłi!kÓW 

naprowadzfill: na pi~ trop. W9Zedł 
on 00 bramy domu M. 60 przy uL Targo 
we; (na p.l'a&e) i gdy po wyjściu ufnał 
wyrw;iadoweę, ~IOW~ skLuował się 
na peron dJworca., gdz.iJe wkrótce Q& torze 
'eden z kdlejany zn.alaIZł 18 niedakcm.cUl 
eyeh fałszywych 2O-zł.oItówek. 

Dom nr. 69 przy ur1lcy Targowej trod
&no pNn.ed o:bserwacjl K.om.isa;rz Bah
':"ach, który całą tą obsuwaeją kierował, 
bzedł do wniosku, te cały SZJtab i fahry 
ka mi:eści si'ę w m&es~ właśclciela 
t'rzechpię"trowego ellegaDckiego domu nr. 
69 przy u1ky T a:rgowei, 3S-1etnrego Mi
chała W-ycz6łkowstlde!SO-

Nocy wC2lOr'lBJj92lej J)ostawiooo na eza· 
tu:h stu ~C1W'CĆIW Wfttz Z rei01'lowy 
mi kieronlkad: pp. koI:nJsa.rzem Szabratd 
ó1kim, pod'k. D<lIbiJookilm. Po Podgórskim 
Pk'btma:k5oem na' C1Jele. 

wody, świ!aJdc ząóe , .że główna rezyden
cja ~ ,tnieści ~ w mie$1Jkaoiu Wy 

Kanalizacja ,w teorji i praktyce. 

P rez. WoJ e w ó d z kl. - ROZ-, ... jeden wynędzniały robotnik 
poczynamy wielkie dzieło ... Robo- kopie gdziei od dwóch tygodni 
ty kanalizacyjne już slet rozpo- rów_ (praktyka). 
częłyl ... (te orla). . 

RJrS Sł. DObrQ'.kl. 

narzeuoBY nie ~tawił ~i~ ~o ilo~o 
gdyż nie otrzymał na rękę 1000 - dolaro

wego posagu. 

Zu.peł1Jlie poprawnie wykoAc;l;onyob 
było 88 sztuk, niemal niczem si~ nie ról:· 
niących od prawdziwyoh. 

Nie znaleziono natomias.t w miesztk~ 
mu Hto·graf4cmych kamieni, na których 
odbijano banknoty. Najwidocxniej zdo
łał je zabrać ze sobf.\ zbiegły WyczółlkOo 
wsk!. 

W czasie tej rewizji wywiadowcy en 
tU,tClcy w bramie, zauważyli jakiegoś ()o 

SOIbnika, który usiłował wyjść niesposirze 
tenie na u:licę. Za.trzy;m.ano go i poznano 
w nim bra.-ta właściciela domu, Jó~efa 
Wyc7l6łkowskie'go, -

Usiłował on w 14 komisariacie zni. 
ucZ)'lt list mocno go kompromitujący, a 
gdy mu Ust ten wyrwano, raptownie wy 
jął z kieszeni scyzoryk i trzykrotnie po
derlnąt sobie gardło. 

Wezwane pogotowie przewiorlo go 
do szpitala św. Rocha w sŁanie niezłym. 

Dziś nad ranem nasi~iły dalsze re
wizje i aresuowania. 

Zofja Wyczółkowska do winy Mę nie 
przyznaje, dowodząc, że '0 niczem nie 
wiedziała. gdyż niedawno się z mętem 
pobrali. Zrozpaczona narzeczona usiłowała popełnić samobój-

Kim jest mężczyzna, stwo.-Wszystko się jednak dobrze skończyło· 
~abity onegdaj pod prochownią? p __ .JI -,,_. l' Morderca który sjP nie 

• • _ , • • I'zeQ WlIW'Dym )UŻ czasem 1Jost], l za ranem ~arzecZlODa wy~ na p odlwórz.e , - '"' 
W ZWiąZku Z zablClem meznaneJ 0- ręczeni k'l'a.wilec Wolf Waisbaum (Kon- gdrzlie zamierzała boi śmierci. 

lOby pod proohownią wojskową p.r~ ul. sł.;.ntYIllOWSka 30) ~ Kar olą Landman. popełnić samobójstwo, Jest nim b. porucznik żandarmerjl 
Pomorskiej, osoby maiące ia'kiek,olwi~k RIod!zice caJl"zecz.onej obieca"Ii dać lercz w pOlfę przeszkodziła jej w tym sza węgierskiej Lederer. 
dane mo,gące pom~c j)tZ'Y ustal~Jllu ł tO~~ '1 swej córce posag w postaci 1000 dO'la- lieńczym ·czynie· ;eq'llla ~ ciotek. Specjalna służba . telegrafłczlla .. expressu·\ 
samości osoby zabtteJ, zechcą S1ę l?g 0S1 r6w i ~wę a ponteważ wsz.elki.e in Po niejaJkim czasie goście rozes-zN się Budapeszt. 14 maja. 
do wojsk. sędz~ego śle~cz7go (ul. Moni,u .n'0 ~O!1'IllaJlnOlŚci ~tały jui zatłatwi!one, a naJl'1JeCZlona ze 1JIllaJt'twientta uleg'ła ata Wczoraj rozpoczął si<; w sądzie woj 
sDki nr. 2, 4 PIętr?, pokÓJ ~1) w god~- one~ tnńla.ł sl'ę odbyć ślub w wynajęt~q kOfW'i ne'l'W'owemu. skowym proces przecIwko poruczniko-
nach od 9-ej rano .~ do :t...3~] popołud~u, w tym cellu $llIli "Anglelskiej". R,amJkiem o godz. 8 przyszła do miies:z :\'i ża~darmerji Ledercw~, który o~kar-
gdzie można r6wnle1: Olue11"Zeć po oulZ-. 1 b .\_ . 1 d' . zony Jest o zamordowal11e w bestlalskl 

t' b Wleoz()!'em sa 'a y- wspani!a:le u ,e kanllJa opornego krawca 11IMZeCz.on~ ~ ro sposób kupca Kodelka. Oskarżony przy 
nę ;~ł~: ~ zabitegO' mOŹIla oglądać kOtrowama, a stoły wbo za.5taiwione. dzńcami w celu odJbioru wsta'W'l·on)'ch l.naje się do winy zab6j.,twa, ale prze· 

O _.J_ 10 był już do przysz:łego gn.i!azk.a rzeczy. czy jakoby uczynił to w celu rabulllm 
IN prosektorjum wojskowego szpitala gO'UL. pmy a ~eczon.a. z l) 

.J._' TymczaSlem pr,zys.zt1i równid i klTewTli wym.. . . 
okręgowego nr. 4. przy ul. Pańskiej Dr. QlZ.llną· , cU ' , e' d tku'i dostło do p-o~o;m. NastępnIe d l;d~je, f,~ .nieJednokrotryle 
113. TymczruSlem kwadrans za kwadram:sem a .po. ~~s:z 1 Y's ~ • . . . podczas wojny t,:W13tOWCJ zaglądał śtmer 

W kornl
"sj"t" szacunkoweJ" , mijał, wybi~a jtsż godma 12, m~en11a 1 slub o,d'był Sl'ę, a1..e JU!Z nie w saLi ci w oczy i obe.:nie tej śmierci slę nie. 

balowej, ltec; w prywatn.em. mieslika..nlu. boi. B. S. 
a naneczony nie zjawiał się. ~~!!!!~~~~~!!~~~!!~ 

cbcą zwiększy t ilośt .członków 
- Z 12 na 20. 

Magistrat zwróoił się do miniSlterstwa 
skarbu z prośhą o z'ezwolenie ną. zwięk
szenie ilości członk6w komisji szacunko 
\'io-podatkowe; Z liczby 12 c:złonk6w i 
tyl,llIŻ zastępców na 20 członków · i 20 za
stępców. -. b. 

Posiedzenie rady gminy 
żydowskiej. 

W przyszłym tygodniU odbędzie się 
posiedzenie rady gminy żydowskiej, na 
kt6rem omawiana będ~ie sprawa budże 
tu Itttli.ny. (b) 

Zan,tepolkojeni rodzice wysła.1i ~ońoa, = Armaty przeciw szmugle· 
l'ecz ten wrócił z {)dpo'Wl,edlzią, że n.arze- ódke d A k" 
cZlony re1st zupe,ftlie zdrów, ll'laiduie się Katasłr9fa lotnicza rom w 1 Q,; mery I. 
w swem mieszkaniu, alle oświ.adC'~ył; że W Budapeszcię. Nowy York, 14 maja. 
na ś1ub nie p1"Zyfdzie, Samolot kursujący na linjl Wie- RZf.\d Stanów Zjednoczonych wpro-

wadza coraz to nowe środki walki prze 
póki nie otrzyma owych 1000 dolarów. defi-Budapeszt zdruzgotany. ciwko zwiększającemu. się szmugloWI 

Budapeszt, 14 maja. wódki z Europy, który doszedł do nie-
Na sali zapanoWlała kon ste1"l1a.<::ja, Na lotnisku tutejszym wydarzyła się bywałYCh rozmiarów. WódkG przywo 

wysyłaQQ ;ednego gooca za d:rtlg iirn, faty wczoraj katastrofa samolotowa. Samo- żono do Ameryki w aeroplanach na o~ 
go'Wa.1i się i kr~wni, aLe narzeczon.y był tot towarzystwa lotniczego franko-ru- krętach i nawet łodziach podwodnycr 
ntetWZIl"us·zony, a nawet cie z.g,o.dzi~ się na muńskiego, który przy~yl. z WiednIa .~o Wobec tego postanowiono nietylko 00-
k' . b • '. Budapesztu bez pasazerow w poblizt.l większyć policję, która będzie walczyła 
~'Pr,olIn1'sową. ~ropozyqę, Y p~enląQZe portu lotniczego spadł. przyczym pilot i ze szmuglem, ale wyposażyć ją nawet '\\ 
złozyć u trz>eC1~ osoby. iego pomocnik zostali '7~bjci n;;l -"'iejscu. armaty, które będą obstrzeliwać samo-
. Gdv na zegarze ~itła ~. 3 naci Ił ~ lN'v sZIDualujące wódk~ J. ~ 
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Człowiek, który 
ma uzdrowić finanse 

francuskie. 
Paryski korespondent ,!Czasu" p. 

Henryk Lubieński w nastepuJący. sposó~ 
opisuje swoją wizytę u francuskiego Jl11 
Ilistra skarbu p. Józefa Caillau.x.. 

** t* 
Za pięknem biurkiem siedział ma

łego wzrostu człowiek zupełnie łysy, 
nieco pochylony, w rogowych angIels
kich okularach. J ego żółta i sucha 
twarz dziwnie harmonizowała z sta!,an
nie zapiętem, jasnozielo~em ~bra.rue~. 
Pod silnie zarysowanemI brwIamI bIe
gało błyszczące ruchliwe oko, nie mó
wiące nic niewytłumaczone, podobne 
do oka pt~ków, a usta uśmie~hałr si~ 
uprzejmie, lecz trochę iromczme. ~ 
drwiąco. Był to Józef Caillaux. MmI 
ster podniósł się szybko i podchodząc 
QO mnie po przywitaniu wskazał mi 
energicznie, niemal rozkaZUjąc?, a jed
nak harmonijnym ruchem ręki czarny 
fotel przy biurku. . 

- Czy p. prezydent może ods~oruć 
mi rąbek tajemnicy swego planu fman: 
sowego? - zacząłem. Lecz w tel 
chwili gwałtowny protest gl.ową i rę~ą 
ministra dał mi do poznarua, że mOle 
zabiegi będą bezowocne. 

Niemniej odważyłem się jeszcze na 
kUka pytań w tych kwestjach. 

Wtedy minister odpowiedział: 
- ,,Mogę się tylko ogranic~yć do 

':łeklaracj'i zrobionej już parę dm temu 
u, fi ald' ... Times'owi" i .,New York er OWI. 
Gdybym panu dziś cośkolwiek powie
'dział utrudniłbym sobie już i tak trudną 
pozycję w izbie, a pozatem miałbym u 
siebie - przyczem wskazał palcami na 
drzwi do poczekalni - wszystkich ko 
respondentów Paryża". 

I na wargach ministra Caillaux, pod 
krótko przystrzyżonym wąsem angiel
skim pojawił się złośliwy i pogardliwy 
uśmieszek. 

"Myślałem, zacząl ministe!, iż zech
ce pan pytać mnie, co mysIę o kwe
stjach polskich ?". Wobec tak wyraź
nej wskazówki przeszliśmy natychmiast 
na tematy polskie. 

"Co p. prezydent myśli o naszej sa-
nacji finansów? - zapytałem. . 

- Nie znam jej jeszcze dostateczme 
"- odpowiedział minister. 

Poza te ogólniki nie wyszedł - za
pewne nie chciał wyjść i po tej dekla
racji, uderzając zdecydowanym ruchem 
ręki w biurko, dał mi poznać, że wy
wiad skończony. Sześćdziesięcioletni 
ten człowiek, który stal przedemną, wy 
glądał na czterdziestoletniego mężczyz 
nę; głęboka bruzda na czole i charakte
rystycznie wystająca broda znamiono
wały tę niepospolitą energję, którą po 
siadał tylko jeden z licznych jego prze
ciwników politycznych, Jerzy Clemel1-
ceau. I gdy wychodziłem, przyszły 
mI na myśl słowa Gladstona. Jest tyl
ko jeden sposób pokonania przeciwni-
ków politycznych: przeżyć ich!... r 

Na p. Caillaux słowa te się spełniają.) 
Dziś po raz ostatni rzuca w grze polity 

. 
cznej swą kartę._ Czy wygra? Naj-,' 
bliższe godziny historji francuskiej to 
pokaża. 

EXPRESS WIECZORNY 

c!wlczenla skauł6w francuskich w MarsylJI. 

"Le co"lier parlamentaire". 
Kokoty, które rządzą światem politycznym. 

Wesołe dykteryjki z za kulis paryskich salonów politycznych. 
Paryż, w maju. ozny. Jak wiadomo słynie niemi Paryż, 

Fr'ZOOywał tu nieda~ incognito lecz załozyć i prowadzić taki salon jest 
szach perski, k.tórego obecność mocno %"ZOOZą wcale nie łatwą. Trzeba mieć 
interesowała p6Mwiatek stołeczny. że wiele taktu i znajomości gruntu parys
zaś ten półświatek ma bHskie stosunki z kiego. 
różne mi wielkościami poHtycznemi, więc Wiedząc o tem pani, wdowa po wie'l 
wynikało z tego co następuje. kim spekulancie prowincjonalnym, poru 

Jedna z gwiazd teatralnych opowia- czyła rozesłanie zaproszeń przyjaciółce, 
dała władcy Parsji konfidencje swegó obytej z światem politycznym, a gdy ta 
sła.lego przyjaciela politycmego, konfli- zaniemogła, drugiej również ustosunko
de.ncje mocno oomieszające innego czyn wane). 
nego polityka. Na nieszczęście obie były z przeciw 

Szach., spotkawszy się z tym ostat- nych soble obozów i, nie wiedząc o so
nim, bez ceremonji opowiedział mu co bie, robi:ły propagandę za nowym salo
o nim słyszaŁ Ten się rozwścieklił na nem. Bogata wdowa była uradowana. 
swego kolegę parlamentarnego i cbdał widzą·c mnóstwo W1"bitnych gości wua
go wyzwać na p01eayne'k.. czających w jej pt'ogi, lecz nie mogła 

Skończyła się gpTawa, tern, ze niedy wyjść z tdziwienia, że co kto przyszedł 
'skrertna przyjaciółka załagodziła a wan- zat'az się wynosił, oraz że na następne ze 
turę, oświadczając uroczyście na piśmie branie Zigoła nikt nIe przyszedł. Za pi er 
iż to ona wymyślna wesołe pl'otki o ob- wszym bówiem razem spotkali się u niej 
rar!onym, za co dosłała wspaniały smur oko w oko najśmierlelniejsi wrogowie 
pereł od swego opiekuna. T en sznur no- polityczni i osobiści. 
si -reru w wes04:ym świecie P84"}"skim Inny zato salon, 9łynny z r07lll1llu pa-
miano: le colier parl~menrtaire. ni domu, uratował od groZącej mu dy-

W wyższym stylu choć równie hu- miS;i wyoolkiego U!1"zędnika. Rozmowę 
morystycznym jest inne zdarren.ie, o któ przy dO'brym Oibiad!ku w piątkę tak po
rem tu pociohu m6wią. Mianowicie pe- kierowała, te niechęć pomiędzy nim a 
wna pani bogata, niedawno przybyła z jego szałem zamieniła się w serdeczną 
prowincji. zapragnęła mieć salon po lit y- przyjaźń. 

Socjaliści francuscy nie wstąpią do rządu. 
Sprawa zmiany na ;t~nowisku premjera nieaktualna. 

Paryż, 14 maja. ..acja gabinetu Herrior"Blum 
Z powodu zwycięstwa odniesionego Zapytany :J.../CZ naszego korespon-

pr~z lewicę przy ostatnich ,vyborach denŁa wpływ J'N", poseł socjalistyczny o 
municypalnych "Inirausigeant" twierdzi, rr.ożliwości W~ląC .. l udllału socjalist5w 
it w najbliż.szym czasie może: dojść do W rządzie, oświadczył, iż na razie nie mo 
nowej zmiany gabinetu we Francji. że być o tern mowy. 

W kuła ch politycznych ~wierdzą - Wobec te:1::l, wiadomość podan:i 
pisze powyższy organ, że dni Painleve- p..~J:\:.Z "IntraU3L('!"l'lt naJeży uw:tżać Z..l 

go ~ą policzone, wysuwana jest kombi- p ;J zbawioną w-;zclkiej podstawy. LA. 
••• o •••••••••••••••••••• c •••••• ~ęł •••••••• O •••••••••••......... 

Jak giną skazańcy 
w Ameryce. 

-o---

Elektryczny fotel. 

, 

2!S 

Na zegarze \WęzVellnym w Ossi!ning, 
w sttanae Nowy Jork, wybiła PÓ'łnoc. Wte 
dy dyrektor więz:ieniJa, p. Lawes, wpro
wadził ~rupę reporterów do wielkiej sali 
o głaclkich, bliałych śoona.ch. Ca'łe umeb 
l'awarue skła'dało się z ialkichś dziwacz
nych pnyrządów. Na środku sam stał fo
teJ. 

Wprowadziwszy dzienna!kaa-zy do sa. 
li, dyre'ktor odezwa się: 

- Zebraliście się panowie, a.by być 
świadkami stracenia dwóch braci Dia
mona i J'dhna Fariny, skaz.aJ1ych na 
śmrerć za. mmordowaniJe dwóch woźnych 
bankowych w BroIklyn.ile, w Listopadzie 
1923 r. Zechą panowie 2lachowat rupeł
ne mil~zenie i powstnzymać się od pale
nia. 

P oczem ro'2'Jkarza'ł wp:rowadJxi:ć pierw 
szeftlo skazańca. 

Wprowadzono Morrisa DiIamon& star 
szego z braci. U'b.raJly był w ClZJa.t'ne ubra 
niJe, jakile obowiązkowo noszą skazańcy 
w Ameryce. 

Posad!zon.o J!o Da fote.lu i przymocowe 
fl'O sillnemi t'ZIOOliJeniJami. 

Na ~owę wboż-ono mu metalowy k'ask 
na obnażone lewe ramię i prawą łydkę 
zał'ożono metalowe obręc1Je. 

Morris Diamond oznaimił cheć prze
mówienia. Dyrektor więzrenia skinął na 
znak ~od'V. 

Skaz.a:nttec oświadczył, że sprafW'O'Wał 
się dzielnie na wojru1e i że z tel!O powodu 
zaJS'łul!ilwał na ułaskawi,en~e. OZlr1ajmił, że 
je~o młodszy brat fest zupełnie n.iewinny. 

W odpowiedzi dyu-ektor dał zn.aJk ja
k~em.uś staa-c owi , poważrue wy~lądające 
mu. Był to elektrotechnik więzien.ny, a 
równocz;'eśme kat. Jegomość ten pocis
nął kLamkę. 

M·orris Di:am.on.d, pomimo przytrzymu 
jącyC'h ~o rzem4Jeni, ~albow%e rzucjJł sLę 
a potem nrugl>e zeszŁyWlliał. 

Dwóch służących odpiełl1 rzemienie i 
sztywne zwłoki skazańca wYniosło na no 
szach. 

Wprowa.dJzon1o J6~efa Diamonda i po
Sladz()llo na fotelu. Młodszy bnł nic nie 
prowiedlział i zoSltatł sWacony w ten sam 
sposób. 

Ostatni ze sk.a!zańców, John F arina, 
wS1)edł do sali z za'Palonem cy~arem , kt6 
re porz.ucilł dop~eI"O w ostabiej chwili. 
Wt>edy ucałował podany mu krucyfiks i 
odJezwał s,i.ę z uśmiechem do obecnych: 

- Do wtdlze1Ja, panowie • 
4t'lrotechnilk puścil po raz trzeci 

pa:ąd O &i.1e 2000 walt. 
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~IU wiel~a ,umiera. 
produkcJi znakomitego ' reżysera 
Do BUCHOWIECKIEGO 

ARSY 
' P~o~r~~fj "MEN" M·ĘŻCZYZNI •• ~ Obraz powyż"zy zdobył w c~łei 

Europie rekordowe powodzenie. 

JI 
Początek przedstawień w dni powszednie o 6.ej . Orkiestra kameralna pod dyr. p LEONA 

. ' ~lielinna miłoUMIJJim~towana~rwiij. I Ubezpi~czamY. ~~ 15.000 zł. 
Młody adonis skazany na rok -więzien.ia za zamach trzech .Czytelnlków "Repubhkl" I ".Exp~essu" na wy-

. ,na życie swej nieletniej wybranki. ' padek katastrofy kolejowej. 
CoIralZ baJrd'zoilej pO'tę'gujące się tempo Bocząwsz:y od dnia dzi'SiejS'zego tj. Warszawa, 14 maja. pak zakręcił się, zakrył dłonią oczy i od 

Była to miłość dziecinna niemal, a je S!zedJł. W domu zamknął się na paifę go
dlnak obłąkańcza, si~na jak życie i pełna dzin i pIsać począł decydujący li;sIt do 
szaleńczych pox-yM)w. swe; wybranki. 

Feliks Kwiatikowski, czela'dni'k ry- S<\!siadk-a Józefa Zalewska podjęła 
.nar ski miał lat 17-cie, gdy zak<>chał się się d01"ęczyć pismo B ur'kot6wnie. 
bez pamięci w 13-toletniej córce sąsiada Felek z niepokojem oczekiwał odpo 
Andzi Burkot6wnie. wiedzi, nie docze:kał się jej jednak. 

Dziewczynka kpiła sobie z ośwład- Butkot6wna nie czytając, 'podarła 
czyn wyrostka, kpili z nich rodzice obu., list i podeptała nogami. 
kpiła cała kamienica. . Tego było cb:łopcu nadlto, zawrzało 

Wreszcie mał'kę BUl1kot6wny poczę- w nim, obłędna chęć zemsty opanowała 
Jy i'rytować ciągłe wizyty "smark~cza", - mu umysł.. . . 
wziąwszy tedy uczotkę przepędziła go Chwycił dbugle szydło rymarSkIe . 1 

W swego domu. wypadł z nlm do sieni właśnie w chwili 
Felek był jednak nieua!tony. gdy BurkOltówna wychodziła ze swego 
__ Niech. mnie prześla.d:ują, nie dbam mieszka.nia. , 

o J1ł~ i tak się z nią o'łenię. A łeś'li mi jej o - Ratunku! Morduje mnie I - krzy 
będą wzjbraniać to zabiję i jĄ i siebie - knęla dzdewcz~a, padCl!jąc pod ciosem 
groził, zaciskając pięś~. ostrego szydła, które szalony chłopak 

Minęło 2 lata. Obecnie Kwiatikowski wbił jej z caJlej siły w bok. 
ma latŁ 19-cie, jego zi.ś wybranka 's'koń- FeJlek utrzawszy krew, wrzasnął rów 
czyła 15-cie wiosen i jest w wieku, kie- nież nielrudzddm głosem i skoczył do swe 
dy dziewozęta więcej wiedzą, nit gdly ba go mieszkania, mieszczącego się naprze 
wiły się jeszcze l<al1karoi. ciw. Tam porwał brzytwę i poderżnął 50 

_ C61t ty dla mnie iesteś? - mawia- bie gardło. 
la uświadomiona Andńa clIO swego "na- Obie ofiary odesłano do s7lpitala, 
rzeczonego". Z takimi j.a!k. ty się nie za- gdzie szczęściem przyw.rócono je do wo 
daję, bo swoją miłością mnie nie nakar- wia. 
misz a ja muszę wyfść zamą.ż bogato, by Kwia&owski s.tanął ptr.ze.d sądem o-
mieć wszys.1lkiego pod dostatkiem. kręgowym, w Warszawie oskarżony o 

_ Więc mnie nie kochasz? - PY-I usiłowanie zabójstwa. 
tal Sąd pod przewodnictwem sędziego 

_ Nie, nigdy cię me kochałam... BTandita Skazał młodocianego ll"omanJty-
Cios był wymierzony celnie. Chlo- 'ka na 1 rok więzienia. 

Kwiatki z bruku wielkomiejskiegoe o 

ZAMACH SAMOBóJCZY, \ ZE SCHODóW. 
Nocy ubiegłej o godzinie l~j zawez- 14 .. 1e'tni uczeń sikoły powszechnej 

wano pogatowie d'O do.:nu n;:. 44 przy uli Josek Perehnan. spadł ze schodów ~o~u 
ey Lipowei celem udzIelema pomocy le nr. 68 pny Uihcy Konstantynowskle} z 
karskiej 25--1e.lniemu Stanisławowi Koz wysC7kości .pół piętra ule,głszy potłucze
łowstkiemu, który targną.ł na swe życie niu w o<kolicy prawego guza czołowego i 
wypiwszy pewną Qoz'ę jodyny. Lekan pogotowia opatrzył go. 

: Lekarz po przeprokaniu denatowi 00-
łądka pozostawił go na miejscu. 

Pnyczyna rozpacZliwego krolw na 
nzie nie została wyjaśnioną. 

-* ; * ~ 
W bramie °domu przy ulicy Zawiszy 

Nr. 38 w celu samobójczym napiła się 
jodyny 23-letnia żona robotnika Geno
wefa Bogajona. 

Lekarz pogotowia udzielił desperatce 
pomocy. 

Z TRAMWAJU. 

~a ullcy Tramwajowej około nr. 6 
przy wysil3ldaniu z tramwaju 58-l>etni 
robotnik tramwajowy Wawrzyniec Za
ranek otrzymał rany głowy oraz uległ 
obraŻJeniom ciała. Lekarz pogotowia po 
udzieleniu poszkodowanemu pomocy, 
odwiózł - go do szpitala św. Józefa w s-ła-
nie osłabionym, skonstatowawszy usz

kodzenie cię.tkie. 

żyda sopÓlłl<memego wzmogło kololSl3ilnie od 15 maJja 8lŻ do dru.a 22 maja r. b. w 
ruaszą ruchliwość. Na-si. dzi,adowie rodzili kddym numerze "Republiki" i "EJcpres 
się ł um-berali w jed!nej wsi: llwb mieście za su" umWeszcrone będą specjalne kupony 
glądając najwyżej ralZ ;eden w życiu do ubezpieezeru,OW"e. Kupony te na'leży wyci 
Warszawy. ma ojców nasZ)'lch jeszcze nać i w d1n~u 23 maja wJioriyć razem do 
P'Odróż zagrani.cę byta wypaJdlkiem wileko ko.perty i WIl"zucić do naszej sknyin:1d re 
pomnym. D7Jś twa;rdle ,konlleczności ży- dakcyjnej, ZDaidu~ silę w pOOw6rZ'l! 

ciowe z;musmtą nalS dld ciągłej zmiany domu Pr7lY ut Piotrk'OWlSk.Vej Ilil'. 49. 
mrejsca polbytu. Pociągi nuz.e są przepal 
nilone. W Londynie kaMty erlO"ł1ieIk je
&z1Je d!zilennie OQ,naljmniej drwa raJZY kole
j'ą, ko'llej.ką podziemną, tlrallllwajem I't1Jb 
a'\!tobusem. W Watt"SZI!\.W1e poił!oIwa lud
nD9ci używa oodzmenn.ile b1amwatu. W Lo 
d!zi na dworo&ch tłoc:zą silę przyj.et~ją
ey i wyjel!dżający luairle, a tramwa.je 
Pr7Jew02ą d!z.iennile 100,000 05&: 

Porn~mo kol'Osa:lnego -wzrostu techni
ki llQ1KJomocyjne; ill'ość ~k6w kole
j,()IW}"ch, tra-mwajo~h, morskkb i t. p. 
nreU'stalnnae wzrasta.. OSltatnie katastrDfy 
lkolefOlWe (RlOgów, ktJJrY'la1f'Z gdański) wY 
kuują dowodnie, id: bea:ip.ieczeństwo po 
drMy :mnnSlejszyło -się znacz.nie. 

'. ' *. Ooeniają.c na.le.iyqie wagę ubezpie-
c~eń, re'daikoje. "Republilki" ~ "Expressu" 
wes-Z1ły W porozunllien1'e z Ba'1lk~~m wza
jemnych ubezpłecmeń. "Vesta" w Pozna
n,i,\! (oddzfiiaJl: łódz.ki :...- Pi\olt'1ikowska 81) i 

Ortogą lOSOWM1lDa k'ope:ri trzech Czy. 
tet11i!k6w "RetpUbJiki" 1 "Expressu" "oMa 
n:lle OIbda.rorwan)"C'h bezpłatnlie: każdty ;ed 
ną p;rtemją ubezpiecze.n.ilCJwą na wmę 5 
tysięcy :ddtyoh w razie, gdyby ul~ ja. 
kilemuko1Wf;ek wypadkowi w podróty. 

Ba~ ubeiZpieczenmowy "V e." ;est 
jedną z nawowarJ:nilejszych i mlljstaJr$Z~h 
w PotlSCe instytucji wbezpVeozeniowycb 
(rok zafoZiecla 1873) i w/l.l1"1JlDki ubezp~. 
Z'eń tydIowych są tam ni'ezwytkle dobre, 
g&yf w polsie ubezpileczenilowei uwzglęó 
~one są r6wnie,ż wszeJłcle choć'hy najdro 
bnlOOjs7Je usrtJkodłz:eni.a, ~e wy 
padkilem. 

S~y smę, iIt P. T. CzytelniC)l. 
n~ oceniający wagę społeozną u
beaą>ieczeń, chętnie pny;mą tę nową, a 
bal1"dzio aktwałną premię "Republiki" ; 
"Expressu". 

nabyły dla swych P. T. Czytelników i - WS7JelkiJC'h teohniloznych wyjaśnień, ty 
Czybe11lli.crelk ' czących silę wszellIcilego trodlz.aJj'U ubez·pie-
3 polisy ubezpieczeniowe na sumę 15 t y- czeń udu.tiJela ł6d1zlci oddział Ba.ntku ,.Ves-

sięcy złotych. ta" (ul. I'Wtrkowska 81, teI. 4-77). 
iW 

KATASTROFA BUDOWLAN~ 
Na nowej budowlli P. K. O. przy uU

cy NarotlOwi!Oza nr. 45 zaJWa1Jiibo się ruszto 
wanme ws'kut'elk cze,~o ma1ster budowla
ny 44-letni Henryk M:a-jewski oraz ar
chilbeikt JóZ'ef Chand.'7JelewiJcz, 45 lat, o
tIzymaJti ()(bra~enia ciaIłla. 

Lekarrz pogotowm. udz:ielfł ponJkooo 
wanym poa:ll'ocy. 

NAJECHANIE. 

Na ulicy Kościuszki Nr. 29. syn han
dlarza 7-letni Bolek Mandelgry, zostal 
przejechany przez wóz, otrzymawszy o-
brażenia twarzy~ . 

POKĄSANIE. OSŁABIENIA. - Ciekawą jest rzecz", te żona na .. 
11.letni syn pi~karza Chaim Cukier Na postecunku poliqi na. dworcu _ KOPNIĘCIE. szego pastora nigdy nie chodzi do koś-

został pOkąsany przez psa na podwórZ'tl L6dź-KaHska UJpadq z oS'łabienh 21-l~tni W stajni miejskiej przy ulicy l-go cioła... . 
domu nr. 25 przy ulicy Andrzeja w pra- szewc MocdJek Śled..z.iionika. Maja Nr. 80 kopnięty zostal przez konia I -Bardzo proste: me mogłaby stu-
YIą nogę. W podwór.zu domu nr. 28 przy ulicy 23-1etni woźnica R.oman Koprowski. chać jego kazania, nie mogąc mu natycb 

o Lekarz pogotowia udzielił poszkodo Zgi~ upadla z osłabienia bezdomoa Lekarz pogotowia udzielił mu pomo- miast odpowiedzieć. 
wanemu pomocy na stacji. 2O-letnira. R)"W'ka. Iskomer. cy na stacji. Pass ing Show, Londyn). o 

Kupon kinematograficzny "Expressu" 
z dnia 16-go maja 192& roku. 

Okaziciel nłniels:tego kuponu uprawniony Jest do nabycla bndu ulgO_f o W cenie 
1 złotego w teatrach 

"LUNA" i "CZARY" 
na wszystkie miejsca (z wyiątkiem lóż) i na wszystkie seanse do ostatniego włącznie. 

Ba..... a.a •• a.a •••• a ••• a •••••• 
al 

: KUDon u~ellimeniowy ..fte~u~liki" i Jxurellu" 
II 
II .. .. 
= 

z dnia 15 maja 1925 r. 
Kupon niniejsźy nale1:y wyciąć i schować. Wszystkie kupony Ul)ez- .. 

pieczeniowe "Republiki- i .Expressu" razem zamknąć w kopertę i w dniu 

a---------------------------·--------------~. III 

n~go maja włożyć ~o skrzynki redakcyjnej (Piotrkowska 49). II 
Ubezpieczenia wynoszą 15 tysięcy złotych dla trzecn czytelników. 

Kupon niniejszy wainy jest tylko w da. 15 maja. 
.. ~ __________________________ ~ •••••••••••••••• I •••••••••• w •• 
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nierządu występku . • 
l pę ac 

Tragedja IS-letniej dziewczyny, która uciekła z domu rodzicielskiego 
i wpadła w sprytnie zastawione sieci zawodowego sutenera. 

Na śliskiej drodze życia. życzliwości i 9póło:ructia. Dowiedziawszy 
się, 7Je w SZ1p~ału F.aJjga ma nioezbyt do-

SDl'I.rbne są dzi~ życia Faigi Plkhry. Dre pożywilen~e, począł jej pnynosi>ć róż 
błodei, bo mJedwie 18-1~niej dz:i:ewczy ue smak,cdylci, pieczywo i mięso. 

100 złotych "odstępnego" 
za kobiett: ..• 

jy. 
~ ~byt się nDą QPłekowali, a 

ftałWet obohodzillS. się z :nią tle i po maco· 
szemu. . 

Nic więc Mwnego, te młoda dziew
ezyna Jr1:U~ ciągle o opuszczennu do 
mu rodzirl\llego, ktlóry by.ł dla niej jedynie 
trócłhem udręczeń i 7JIIlarlwie ń 

Myśl o uc1Joozloe dojrzewała w głowie 
Fajgi z brtdym dniem. aż pewnego razu 
poStlain<>w1ił'oa zerwa~ raz na zawsze 7. do 

T'ak długo namawllaJł, t&k UlSilnie sta
rał się posi'ąŚć )ej względy, i!t W kadcu 
dłz$ewezyn'a mu ul~a i' postaDOwiła zo
stać jego kochanką. 

Po wyjściu ze rn;piItala za.młes2'Jkała u 
Wyzyskiwa~ ją w niem:iJłosierny spo
Tu jed!nak dowDe<lzila.ła się. że lrocha 

nek jej jest zwykłym suteuereJD i prócz 
niej ma jeszcze jedną kochankę CtM ję 
SZWM'C or~ żonę. 

Mimo to me opuśc:ił.a ;ego mieszkania 

Mo rodzice F aJjgi przypomDleli sobie 
o istn:iJenItu swej c6.rlm t, odszuka wszy ją 
poczęli namawila.ć, by ~óci'ła na uczci
wą drogę żyda.. 

Nie długo dała się oa.tna:'\\ia~. P09łu
chałia rad rodzJioów. 

Dość ~ już tego poni-le!lia, tej po 
gard'Y, z kt6rą silę wszyscy do niej odno
si:tL 

wem. Bo i dIotkącłby posZła? 
Spak~qa skromny ttłool.oczek i 11- Wyz:ysk.iwał ją W ~ spo-

~a do mieszMrua rooziJc6w. 
Po pewnym cLaJSie zaręczyła się z nie 

jalk.im Cbadmem GoMsteinem, właścicie
lem pracowni s.zewcklel. 

c1aJa. się do WarszawY. sób. 
Ale zły dllch jei życia - KallllAno

W1iJcz me daj ;e; łryDajmniej i teraz spoko
ju. Miści wDelkie było jej rdLCzarowanie Sprowadza!ł Jej codziennie .. gości", a 

gd+y znahrzJba sDę sama jedna wśr6d ulk ml"Olbrone pr7leZ nią pieniądze odbilerał, 
'O'librzym1iego miasta. Są.dzia;a., że w st\o11cy wydzrelając jej tytko nikłą część. 
tycie jej p6jcLz:i,e nową drogą ku jaśniej- Tak samo postępował równiet i z dru 

Dow!edmawszy się o rem. ie dziew
czyna ma jut narze .zonego, poszedł do 
mego i zażądał ooe6. by mu łat 100 1'10 

tych tytułem ... ods,;\:cGowanUt. szej, szczęśUwnej przyszłości. gą 9Wą Jrocbanką. 
Lu.cłzie są jednak wszędzie jednako- Ptrze.ohodz:ił tak dzień za dnfum - G. chcąc się uwolnić od na1ręła. dał 

mu 50 ddtyC'h iri: mojętni na ból ludztld i D$eczu1i tythied za tygodniem.. 
względem czyjegoś ni.esoozęścia.. 

Wałęsa!a się tak po ~Mrie m'ło 
Cła dziewczyna pr!'Zle'Z 1lu1ka dni. Za.maerza 
ła zamie~ać u krewnych, a:be i ci me
cl1ętnym pa'tlrzdi na ,nią alciIem i lW"ęcz 
jej odmawian gościny. 

Pod preSA IDepOW'odzet\ żydk;wych, 
które omdIiały jej młodą duszę jak paję
cz.ą siecią, pows'Iała. W' jej mózgu myśl 
shmos%.tJ18. i potworna: za cenę lrWej godDOŚ 
d kobiecej za cenę uczdwoścł postano
wiła 7.dobyć sobie chleb powszedni. 

GorZki to chleb ;ak pidun. pn;ez gar 
cno prmcbodzi z trudem, ale - trudno, li 

m~ n!Dedoświadc:rone ~ ule 
cydowa.ła się już na sbanowczy kł"ok. I 

Mrtoźne.go poranku 27 stycmDa 1925 
roku zjaJw&. się Faiga. NiIcht:a ... 'W3r~ 
smwskim urzędzie obyczajowym i pro
sifła, by ją zarejeS!t:rołwano do r~ tych 
kob'ret, k~ kupczą wtasnem ciałem. 

Czarna książka. 
Po 1dPku godzinaJoh W'7ięła dr!1\ee:nll 

ręhm1 podaną ;eJ p1'IlJe'Z ttr.zJę<łnika 
~~ ksią.tkę". piętno wtiecalej W
)y l upodJ.euia. 

R.esztlmmi uez~ścl altIoJi, tdóre 'W 

!uszy jej po2lOStały. próborwała wałczyć 
_ sma~ ją olautnie 'b;em. 

Złoty zegarek. 
MOTTO: "Łaskawa puf, Ja czu 

Je. coś dla niej To amor w swe sidła 
allil DJDie" ... 

Maj._ Maj. •• M.a$... I siedzi niby bardzo za'SDlUcona na łóżku 
BOŻleL. Nie wiem.. jetełi z wami dzie L •. L .. 

je się to samo, co ze mną, jeżeli c%.ujecie INplacze ... 
to samo, co ;a, je.te1i .. jeżeli... sMw mi op' przestań, c~ego płaczesz? .. No, 
poprostu brak... no... rze.stań... • 

Panie i panienki!. .• Męża&i i panny!'. - Taak ... ta.. aL. A... 8.. co poWle 
Wszystko jedno - pudrowane, szminko mamusia? - . 
wane, ładne. brzydkie, lrulawe zgrab- - -.. 
nel... Cudzie wiosny, łączko majowa, Matul 
kwia.Łruszku stulbarwnyl_. Cudowny maju, kr61ewicllU złocisty 

Oto idę po u:licy, słoóce, jak kataryn- z bajki z tysiąca i jednej nocyIN' 
kat wisi mi na plecach - obejmuje mnie Naucz 1udzi kochać w taki sposób 
pieściwie, jak 7Jłota Mańka swego Antka by im nikt nie kradł zegarków w czasie 
i idę uśmiechnięty, wesoły, radosny po pocałunk6wN' 
szerokiej rozgorączikowanej ulicy ' - - A Stefanja G. została skazana na mie 

A ty - kO'bieto - puszku marny, siąc więzie~a ... 
istoto wietrzna i wieczna - 8pa~eru- Tak, maJu.. Jarls. 

Tego było jut dla b:edneJ dz:cwczY111 
Z8JW1ieLe. 

U dała się do poIcji i zemad'a o wszy
s"Ilkiem. 

Mendel Kałmanowicz ZIOStał nieb6 
wem ueszt.owany i stawiony przed 1Ą

dem, który fe> s~ na 2 IJata więzie.nia 

PodJczatS, ~ sąd uda.ł się na naradę. 
w sali sądowej mmał mJetjsoe dość cieka.
wy incydeIJt. 

~o~ło~,~~~y~. 
nowi:oz, przecZ'Uwająe widoczniie, łJ; wY 
rok zapadDiJe dlań niezJbyt kotTZyStn • 
skorzyS1l:ał z nieuwagi woźnego ł ulotniJ 
się z budynaku sądowego. 

N~ jednak cieszył się wdnoś
clą. 

T egd! jeszcze dnia w godzinę po od 
czytamu W'Y'f'oku został oa aresztowany 
p4'1Ze'Z funikcjooarjuszów policji obYC'Zdjo 
we; w jed0e6 z "melin" przy ul. Aleksan. 
drowsldej i odsdta'WlilOiny cło więzienia. 

Kas. 

Podłogi Z papieru. 
nowy wynalazek .ameryka~.kL 

Przy budowie lIowych do.rl."" w A. 
mervce wchodzi w tycie Wyn"" 'ze-k ni~ 
dawno opatentow:tJjy a mianow!c:e pod.
łogi z papieru. 

Podłogi takie okazały się znaczniw 
praktyczniejsze, oii z drzewa. a~i;, Jwiem 
nie posiada;ll "p'! ' gdzie się gromad~ 
kun i śmiecie - gdzie wYlęga J~ ss. 
wszelkie$!o rodzaju bakcyle, 

Podłogę nowego wynalazku robi si4 
z masy papierowej ao której dla więk. 
szej spoistości dodaje się trochę cemen· · 
tu. 

Nowy wynalazek jest siedeml1aśct~ 
razy tańszy od posadzek i z łatwości~ 
daje się OIbmywać z brudu. 

Modes 

MailOD nonvelle 
Właścicielka przyjechała z dutym wy
- borem ostatnich modeli letnich. -

ł.6dt, ul. Moniuszki 1 m. 12. 
Tel. 4-84. 

Nie cdram ~ się ... bagnie 
nie:rądu. 

P~6bwo ~ mroMd wy
~jąe ostaltlki swei ga.rderobY, i moro 
Qllb~ 

~~~~, ~re~~~ raz~z!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
chwi1am~ które mnie mijają, i kioo~ cię 

- G&y fedo.aJi to łr6dło mr()1Y~ się 
9fcoóczyło --rorz:poc::zęJ lIlOWy etap swe
go żyda-

Tak pr7Je$z'ł<> kUka ~dni'H 
Po niejaJldtm.ś C2IaSie przybyła do todzi 
Tu ~n:ała się z; mejakim Mendlem 
~, który 'W'Y'W'arl na niej 
p0Wne W'I'a!t;elnie. 

Po ki!ISro d'nbdi 7JIlajomości K. zaJpl'O 

fJO!1!OWał ddewczynie, by została jego 
'lochankłlt Dl co ona pocZ'ątkowo nie 
chciała się zgodzić. 

Tym~aISe1l1 przyszedł cios straszny 

- dkr:oP'llY· 
Potworna choroba i przymusowy po 

~yt w s~pitalu przy ul. Tramwajowej. 

W sieciach sutenera. 
W szpitlaru przeb)l1wa,ła pmez cztery 

t-y.godnie. 
PI'7le'Z cały C'Z8:S chorOlby odwiled.zał ją 
~ często ów KałmaPlJowi-cz, ciągle ją 
n.a.maJWiJaj~, by z'Osttała jego kochanką. 

~"'tł. dł!a niej doibry i ok.aJXyWał ~ dUżo 

mowu zobaC7.'ę 7 ... 
N'te ~estem cz.łowie'kiem źle wycho

wanym, dlatego do ciebie nie podchodzę 
o nic nie pytam, nie pros~ o pozwole
nie odJprowadzenia Cię do domu - ale 
gd"}~by\Ś wiedziała - - gd)'lbyś wiedzia
ła - co się we mnie dzie~e... co się we 
mnie dziej,e ... 

Ale są na świecie 1udzie źn.e wycho
wani - ku twej radości o, kobie,to1... 

Taki człowiek źle wychowany za 
namową maja, podchodzi do Ciebie od
raru, be.z pytŁań, bez uprzedzeń i wali 
!prosto z mostu: 

- Łaskawa pani, ja czuję coś dla 
niej, to amor w swe sidła ujął mnie ... 

A ona oczywiście na to: 
- Tu niedaleko ... Drugi dom za ro-

giem ... JeStt tern sama ... Nikogo w domu 
niema .. . 

Oczywiście maj zrobił swoje ... 
Po chwili - oboje są razem w pach

nącym buduarze pięknej pani, poprzez 
rÓŻowe story wlewa się do pokoju lago 
dne światło, róże sterczą melancholijnie 
w wazonie - - - i pani - - pani --
-- ma - - takie cud-d-d-ne oczy - -

No, tak.. • 
A potem? .. Potem ... potem .. potem .. Agitacja polityczna w Japonji: manifestacje uliczne aułomobir j,. 

ozdobione afiszami, domagającemi si~ wprowadzenia w JaporJJ' 
ona powszechnego prawa wyborczego, . 

'Zatt'az ... 
Potem - on budzi się ze snu. 



EXPR~SS WI&CZO.N~ ".1.""" 

'odeinaue ouetaue .,dobrollYBUelO lekaua" londYń!kie~o. 
Miłość bliźniego posuwał tak daleko, że. •• 

powędrował do kryminału. 
Kto się zapuśclt w p~rnocną. część karza chorób kobiecych pochodzIty z 

Londynu i tam w jedne) z zacisznych innych dzielnic Londynu. Długoby jesZ
dzielnic spotkał sympatycznego staru: cze o tern nie wiedziano, gdyby nie pe-
szka, o jowialnym wygl.ądzie, pok.aźne) wien wypadek. -
tuszy, witanego licznymI ukłonamr, ten W zachodniej części Londynu zmarły 
odrazu zrozumiał, że ma przed sobą ja- w ostatnich tygodniach trzy młode ko
ką.ś popularną osobistość, zadomowlOna. biety, wśród identycznych oznak, po do 
w dzielnicy .starszy ów pan przysta- konanych na nich zabronl?nych oper~
wal często, wdawał się w rozmowę z cjf. Sledztwo wykazało, ze wszystkIe 
tym czy owym, a potem ~ozglądawszy trzy były pacjentkami d-ra Samuela 
się po ubogich, niewysokich domach, Draveila. . 
znikał w jednym z nich. Roztoczono 'dyskretną opiekę nad 

I praktykami d-ra Samuela. - Okazalo 
Kto mial dużą cierpliwość, ten móg się, że w · rzeczywistości nle miał on 

AUWa±JrĆ, te staruszek wychodził. z nawet stopnia lekarskiego. Podobno 
domu po upływie jakiejś pól godZInY, kiedyś za młodu studjował medycynę. 

..... J JE i"", __ 

szedł dalej rozglądając się, a potem zno W swej dzielnicy wyrobił sobie sza 
wu znikał na dłuższą chwilę. cunek nie tyle skutecznościa porad le-I 

Nie potrzeba by lo wielkiej domy~ karskich, ile jako filantrop. Był on rze 
ności, aby zga~nąć, że ów starszy p _ czywiście bardzo uczynny a wielki ma 
jest lekarzem l odbywa zwykłą Wę_ jątek pozwalał mu na przychodzenie z 
drówkę od cho~eg~ do cho~e~o. st~- pomocą bliźnim, 
starczało zwrÓCIĆ .Slę do pohclanta. Zapomocą zręcznej reklamy wyrobU 
jącego na rogu ull~, do byl~ któ:el~~ sobie w innych dzielnicach Londynu 
sklepikarza. a~y Się dowledzle.ć, żmie sławę specjalisty lekarza chorób kobie
karz nazywa s~ę ~amuel D~averl,. że h cych. W ten sposób zwabiał liczne pa
szka w tej dzlel~cy od mepamlętnyc _ cjentki, z których czynił ofiary swego 
czasów I uchodzi za dobroczyńcę ubo kochliwego usposobienia. 
lich ludzL. W tej praktyce zuarzały się wy-

Nigdy nie przyJmuje od nich honora- padki, w których żądano od niego po
rjum, a niejednoltrotrue jeszcze przycho- mocy w pewnych dyskretnych wypad. 
dzl im z pomocą. kach. Nie wiadomo. czy wrodzona fi-

Opowiadano. te .. doktór Samuel", lantrcpja, czy nadzieja "wdzięczności" 
Jak go popularnie nazywano, moż~ .so- 2'0 strony pacjentek sprawialy, że rze
ble pozwolić na tę filantropję, gdyz Jest komy lekarz godził się na zabronione 
bardzo bogaty. operacje, które w ostatnich tygodniach 

Pomimo że Samuel był 'lekarzem skończyły się trzema wypadkami 
.,od wszystkich chorób", mial jednakże śmierci. 
swą specjalność, a mianowicie choro?y .. Dob~oczynpy lekarz" odpowi~ p:zed 

.kobiece. - W dzielnicr, w której ~e- s~dem Jako fałszywy ~okt6r! zaJ~ując~: 
szkal nie wiedziano Jednak praWie o SIę w dodatku zabromonyml zabiegamI 
tern.. • Pacjentki d-ra Samuela. jako le- chirurgicznymi. 

Mleko matczyne na sprzedaż 
Dziwaczny, lecz szlachetny pomysł lekarza 

amerykańskiego. 
JaIi dotiosi orga'n teKany am.eryJtań- ,nadmist' swego deka, poddawane są ba

a1dch The Joua:tt.a.1 ol American Medi- da.n:i.u lekat'Skiemu i mu.szą dożyć mbo
calI A~oo", dr. Hoobler, Lekarz z wiązanie karoUerua własne,go ruell1<owlę
Dl. Detroit, w stame Mi~hig.a.n., wpadł na cia dopólki nie osiągnie przynajmniej 8 
pom}"Sł pororme dziwaczny, a jednak w miesięcy życia, poczem mleko ich odcią 
gl"lmc:ie ~~zy praktycz:o.y i szlache.t~Y1 g.ane je-sl a pomocą przyrządu elektry
a mian-OW1C1e: za'Chętean.ta matek, pOSla- oz.ne~o d:o lITaczyń SIp.eciaolnych. 
dających pokarm obttty do udzielania Mleko w ten sposób zdobyte instytu~ 
swego mleka bezpłatnie lub za od:yowie-d dlr. HoolMeil"a sprzedaje lud!ziom zam<>ż
niem wynagrodlzeniem ~łożonej przez nrym po cenach bM'dzo wysokich, nato
siebie insł.y'bucji odriywiasnia dzieci słabo miast ma.tkom biednym ro~je to m1e
wity'Cb który=h matki nie posia'Clają do- ko danno. 
Ilate~~g.o pokannu. Odżywiając w ten sposób dzieci sła-
Ożmona kampanja, ktl"'ą dr. lToob bowit~, oryginalny zakład amerykański 

!er roipoczął w tym kieru.nku na łam:lch I prZyt,llosi- matkOOll nielUJlnomym, a Oibda 
~rasy :nieiscowł'i prz,ylli 'sh w,'niki po I1Z'OIlym pT'Ziez namrę w nadmiar pokannu 
tądane. Matki, zgadzając~ się odsŁ,IPić zrurohek wcale p ()Ikaź,ny. 
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Kryminalny romans kinematograficzny. 

Nie-trudno się domyś'leć,że do por·o
!JUmienia dojść nie mogło. O podziale i
lościowym bowiem nie mogło być mowy 
ze wZlględu na to, że 'każ.dy z owych kle-j 
notów był innego rodzaju. Warto'ść zaś 
karżdego z nich trudno był-o określić na 
oko. Trzeba więc było oceniać każdą 
sZIŁ'UJkę indywidualnie i :bo nie:ł:ylko pod
~ug ;e1 wartości, al'8 i gug,tu każdego z 
cbecnych. Antlek nagHłna szybszym po 
dziale, bo ju;ż ranek się Z\bHżat Zgodnie 
z otrzymanem poleceniem zaś miał już 
o 'Siódmej uana nrujpóźniej zawiadomić 
!Mańkę o wyniku i odraz:u udać się do 
'domu, w kt'órym zamiesikał, aby w cią 
lU dnia nie zwracać uwagi swą obecno-

ścią Paryżu i nie zosIlać w ostatni dzień 
swe!go w nim pobytu aresztowanym. 

Zres'zią i apasze się zdenerwowali i 
dlatego j-eden z nich poprostu z1llbrał co 
lepsze s:ztu'ki i włożył sobie do kieszeni. 
Antek z obu'rzeniem zażądał ZWtOltu za
branyoh rzeczy, apas-z wszakże zama
chał mu przed twarzą ręką bardzo e
ne!l",gicZ'n~le, dając do zr-ozumienia, że nie 
zamierza nic: absolutnie ods:t<I!Pić, z te
go co Z<łJbTał. 

'W o,dlpowiedzi na to Antek wyr,żnął 
a:pa-S'za na odlew w twarz. BYlło to has
łerm do wznowienia przerwanej przez pe 
wien czas bójJd. Tym razem była ona 
o wiele bardziej zacięta i krwawsza, al-

W Zeegbrugge, zniszczonym podczas bitw morskich .., r. '1918 
ustawiono obecnie w porcie pomnik na cześ~ poległych żołnlerz~ 
ententy. 

WE • 

Halucynacja w domu schadzek? 
Czy mężowi z dawało się, że spotkał żonę między 

rozpustnicami? 
Pewien przemysłowiec wiedeński uśmiechnięta iona weszła do loka,ru. 

pra.gnąwszy zażyć ,~kawaler:skiego t y- Zobaczywszy męża, który patrzał na 
cia", udał się do domu schadzlek. nią jak Oteio przed uduszeniem Desde 

PcZ1'ięto go bardzo ~innie i ~pre- mony_ zemdiała. 
rentowano kilkadziesiąt różnych fotog- Wynikiem tego zdanema by! proces 
rafii kobiecych, aby s()Ibie wybrał jedną rozwodowy. 
z nich, a oryginał... "będzie mu natych- Żona wypierała sle stanow;:z(l zdra-
miast dostarczony". dy, utn'ymuiąc ;ż mąż dTęczy ją zazdro 

ścią i miewa często haLucynacj-e. 
KiUpiec spoj.rzał i oniemiał: :'Ct>Dt'. w dtlIDU sohad~ek mi.iła być 
Wśród podobim znajdowała się fo- przewidn·nie1I:. Małżonek pHw.\ł na 

tograija jego żony. ':wiacildw s,łużą:-ego, kt6-v przypru"'a-
Opanowa.wszy W71'Uszenie polec:ł ją dd iego żonę oraz właścicielkę lokalu, 

właśnie przyprowadzić. lecz oboje bojąc s~ę odpowiedzialności 
Istotnie za parę minut, wystrojona i UP!C IJ 2 (li taiEC u. 

Zegar, który dzwoni, gdy kura znosi jajko. 
Wynalazczość kobiet wzrasta z dnia 

na dzień. Zwważyć to się daje szczegól 
nie w Londynie, gdzie z pomiędzy 30 ty 
sięcy wynal~ów, jakie przecięlnie co 
raku ZJgłaszają do UT-zędu patentowego, 
około 300 ~zypada na kobiety. 

W ostatni-ch 3 latach cyfra ta prawie 
się potroiła, 00 świadczy, iż kOlbiety zaj 
muią się coraz więcej pracą nad wyna
-lalkami. 

Przeważna część wynalazków tyczy 
si:ę jednakże zakresu gospodarstwa do
mowego: jak nowe naczynia kucharskie, 
wepSlZenia przy praniu bielizny, ściera
niu kurzów itd. 

bowiem cała czwórka wydOibyła noże i 
Ziaczęła się źgać nimi, kłóć i szarpać. 
AIlJł.eIk i Frane-k mieli mesZJtą w tei dzie 
dii!nlie dużą praktykę, lllaJbraPą nti!egdyś 
w warszawskich kna.jp'kach, na Powiślu,' 
na W 011 i na Ochocie., byli więc bardzo 
groźnymi prreciwnikami dla paTyżań, 
kftór'Zy wogóle zdawali się jeszcze nie 
być Zlbyt wykwalifik'owanymi w swym 
fachu. Tym razem walka odbywała się 
ju,ż bez świadlków. KoMe-ty wyproszono 
bowiem już pOlpnednio, nie ohcąc, by 
wiedziały o zamiarach obrabowania 
Raula. . 

W sayscy cz.terej zapaśnicy byli już 
mocno p01."an1em, gdy na.gle drzwi się 
otworzyły i do pokoju wkroczyło dwóch 
policjanbów, zawołanych przez dziewczę 
ta, zł'e, że nie zosŁały dopuszcz,one do 
podziału łupów, przyczynę wy,dalenia ich 
zaś zroz:umiały doskonale. P.olicjanci 
chcieli skorzystać z zamieszania i zaare 
sZIŁować całe towarzystwo. Przeliczyli 
się wszakże. 

Cała czwórka w mgnieniu oka zor
jent-owała się w sytuacji i zacięci wr.)
gowie stali się nagle sprzymieżeńcami. 
Zwrócili się odraru na p-olicjantów, za
dusili jednego, drugiego zaś kHkoma 
pchnięciami nożów unieszkodliwili zu
pełnie. 

Franek zkorzysta.ł z okaz'ji i widząc , 

Najznakomitszą wynalazczynią angiel 
sls.ą 7est ~s. Ayr,ton, która zasłynęła je 
szcze przed wojną wynalezieniem bar
dzo pomysłowo skonstruowanych wen
tylatorów do wietrzenia w kopalniach. 

Wynalazeik pani Ayrlon miał donio
słe zastosowanie podozas wo.jny w ()Iko~ 
pach i stłużył do oczyszczania powie.trza 
z gazów trojących. 

Jednym z najbardziej sensacyjnych 
wynalazków kobiecych, które pojawiły 
się tego roku, jest automa~yczny ze'gar, 
wsikazwjący, czy kura chodzi z jaiem,
czy nie: zegaT ten rozchwytywany jest 
przez hodowców drobiu. 

jak jeden z apal$~6w dOibija policjanta, ' 
cichaczem podkra.dł się do niego z tyłu 
i Wlbii mu JlJÓ'ż w plecy. Ten szyhko ror 
jentowa.ł się w podstępie Fran!ka i NUcił 
się na niego, jęczą.c z bólu i wyjąc z 
wście'kłości. Cios wymiea-zony przez _ 
Fran'ka Zie śmiterte1n1:!go uścisku i padł 
tez apasz musiał wkrótce już wypuścić 
F! a·nka ze ŚIDie1"tdnego ucisku i P!ldt 
bezwładnie na ziemię, Frane;k chciał ~o 
dO'bić dJla pewno'ści, nie midł wszakże ' 
noża, k.tóry uprzednio wbił apaszowi w 
pLecy. fios'ban,owj'ł więc wyrwać apa
szowi jego nJÓlż z kurczowo za,:! '. i r:; ~t'·i 
dłoni umierającego, Ten wszakże nie wy 
puszczał no~a z ręki, przeciwnie udało 

mu się nawet wy.rwać swą rękę z dłoni 
Franka i błyskawicznym ruchem pchną~ . 
swój nóż Frankowi pod prawy ohojczyk. 

Po dokonaniu swej zemSJty wyzionął 
ducha. Cios umier~jąoe.go musiał snać 

być trafny, bo i Franek zatoczył się bez 
si,inie i padł na fotd. Tymczasem drugi 
apasz., odraz'U widząc co się święci, od 
samego początku rzucił się na pomoc 
swemu towarzyszowi, 'lecz Antek dosko 
czył do niego z tyłu i odelTwał go . od 
tamtej grupy. Zorjentowawszy się w sy 
1:uacji apasz szybkim ruchem wykręcił 
się i począł bronić si ę przed naJP:adem 
Antka. 

{d. c. 0.;. 
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Tłumaczył B. F. Ilustr. St. Dobrzyński. • ••••••• 

Dżems Czatterton Sliedział w swvm I wszySJtko - chodzi tyJ/ko o cenę ... De wo urządzonych kabin dla siebie, słu:tby - Stary... Jestem już stary... Tak 
komfortowym gabinecie na pią.tem A ve- kosztuje .pański zwierzyniec, si.? i swych zwierzą>t. szyh'ko, a ja t~go n·awet me zauważyłem. 
nue w New Jorku i ze smu.tkiem myślał I widząc, że wi ... ściciel wierr.yńca Powoli wszyscy zrorumieli, że Czat- Jej się podoba pewnlie 20-1oet.ni młodzii'-
o nieszczęśliwym przypadku, wskutek uważa jego słowa za ruesmacz.ny żarl, tertonowi wpa.d;ł jakiś bzi:k dlo głowy, niec ... - i po !l"llIZ pierwszy W życiu pN.') 

k'lórego p1"Zyszed~ na świat miliarderem dodał: a,żeby odwieźć wszystkie zwierzęta do sm.o mu na my&1, ż On musi&ię przypo-
Myślał 2lUpełnie poważnie. - Jestem Dżems Czatterton... ich ojczyzny i tem samem wrócić im da cllabać b.ilsIzIpance. 

W pierwszych dni·ach żyda w~stko Słowa powyższe mi~ły widocznie ja wne szcz,ęście... • .. 
był.o d1ań dostępne. W trzydziestym ro- kieś magiczne własności ,1"0 chwiH bo- Jakkolwiek Czatte<rton starał się u- W ruo de J~ mtttjorilta wys:i.adła 
kI.! życia znudziły mu się wszystkie pTZ'Y wiem właściciel zwierzyńca wyciągnął I kryć swój dziwny plan nie dlatego, że z okrętu i 1"rzy pożegnaniJU zapytaiJia.: 
jemności, które zwykłych śmiertelników rękę i rzekł: . obawiał ~ię reklamy, lecz nie chciał być - 0Ly pan niema ja.ki~goś zwierz.ę. 
zaciekawiają do końca życia. _ William Speeck, podróżnik central ośmieszony i posądzony o warjactwo, cia z Montevi'Cleo? .. 

Dżems Czatterlon urządzał bale, kt6 ne; Indji i knjów malarskich, właścicielI mimo to reporterzy ll!merykańskich pism Cmtterton nre mógł potem dił'uto Z8-

i"e kosztowały go kilkaset tysięcy dola- zwierzyńców w New Jorku, Chicago, wywęszyli tę nie zwykłą historię i umie- pomnieć o tem pytanht. Chodz.ii terM 
1:'ÓW, polował na tygrysy i krokodyJe, ni FiladeLfii, PUlburgu i Motrealu. ścili w swych gazetach sensację p. t. ciągle zamyślony, Nie pił, me p.a.M, Cho-
szczyl gniazda jaskółce na nie dostępnych Teraz amerykanie rozumieli się Jut - "Kap.rys miliardera!... Czatterton dlŁill: po pokJłacll7Jite i myślał: 
skalach, improwizował katastrofy kole- wzajemnie i Speeck, szybko zorje.ntowa- wariuje""... - Jesbeśmy tylko ma.rną chwilllką " 
JOWe na specjalnie wybudowanym torze wszy się w sytuacji zlllpytał: Po dwóch dniach jednak pisma pne- stosunku do wDeczności... A oto te za,.. 

~aJjmował się spi,rytyzmem i naukami 0- _ Chce pan kupić wszystkie zwie- stały o tem pisać, po odebraniu oczywi- 1"O'Śta m.ogą żyć setld tysięcy tat ... Czło-
kuJtystycznemi. rzęŁa hurtem? śde z banku na 120 Brodway, dość po- wieka nie było jeszore ł1a świlecite, a one 

Wszys:tko mu się jedna;k znudziło. _ Tak, wszystkie... każnej sumki dolarów. już były... Nie te same drzewa może, 
_ Gdybym przyszedł na świa.t bieda _ Z klatkami, czy bez klatek? Wszyscy się uspokoili, a Wi:tliams ale W)'I1"OISłe z tych samych korzeni ... A 

ldem - myślał CZaJtterton - zarobiłbym _ Z klatkami... $p.eeck pojechał do Hamburgu w celu człowiek moż,c uczynić taok samo... Mo-
sc-bie powoli miljard dolarów. Potem nie _ 183,462 dolarów, str... zakupienia nowych zwierząt dll.a swego że mieć dz:ileci, potem W1liU!ki. prawnuki.. 
odrazu wydawałbym pieniądze. Wszyst- _ 183,462,., W e.ltl , biorę.,. _ odrze.kł zwierzyńca. Za k.itlka tysilęcy lat, może mój jakiś po-
Ide przyjemności świata poznawałbym CZ'ltte1'1bon, i wyjmując z kieszeni cre- .... ; ~ Imek przypomni sobie moje słowa ... 
stopniowo - i byłbym szczęśliwy. ucz 1 ą książkę, wypisał czeki i podal "Kolumlbia" odpłynęła z portu new- Czatterton przez ea'ły da::ie11 sited!z.i:ał 
zły los chciał, żeby było i.naczej i nie Speeckowi. jorskiego. CzatiŁerlon chciał przedewszy- 'W $Wlej kajucie i czytał książ.ki - Mau~ 
wiem dlaczego urodziłem się miJj'arde- _ 183,462, Pieniądze otrzyma pan stkiem zwrócić ojczyznę zielonej papu- ssanta, Oktawa Mi.rabeau, S7lnyc1era .•. 
rem. na za'sadzie tego czeku w banku 120 che która ni~ rozumiała absolutnie do- - C1JY doprawdy za:lrochałem się W 

Czatterton nerwowo zadzwonił i rot Brodway. kąd i paco znowu wio~ ją na okręcie. tej dziewozytJ.ile? •• - zadawał !tobie py. ' 
taoie. 

kazał przygotować auto, 
P.o upływie pięciu minut al.nto stało 

fUlt przed bramą, a w min:UJtę p6tniej 
Czatterlon mknął poprzez uJice N~w
Jorku, nie bacząc na sygna.ły policjan" 
tów. 

Wraca;4c do domu, prz:ejeżdtali 0-

bok zoolo,giC"Wego ogrodu. 
Czatte'rlon:owi zachciało się niewiado 

mo z jakiego powooclu wejść do o~odu, 
w którym o te1 porze nikogo prawie nie 
było. Zbll,żył się do wieliki~ klatki. z 

pta·kami. 
Na zrubrudzonym drą.i:ku siedziała 

:m1.u.tna, obskubana wrona. Miljarder ni
gdy w żydu nie widział podobn.ego Wy
razu ocro. Był to górski ptak, oderwany 
od stron ojczystych, z ozamemi piórami 
i uczerwieni.onemi oczyma. 

Smutny wyraz oczu 1"taka wrzru~zył 
haraego mj;~ardera, jakaś my\Śl przebie
~amu przez móz.g, na twuxy pojawił 
się uśm:ech - i CzaŁterlon zbliżył się 
do następnych Matek, 

W oddziale dla dzikidh zwien.ąił za
trzymał się przed zakratowaną k1atką z 
lampartem. Dziki zwierz wolnym, dra
pi{;l~n)'llD krokIem spacerował po brud
nej klarŁce, wymachuiąc ogonem. W pe
wne; chwi.ti wzrok Czatberlona spotkał 
się z błyskiem oew lIwlerzęcia i mUju 
der znowu spostrzegł w jego oczach dzi 
wny smętek, podobnie jak w oczach pta 
ka górskiego. 

Cza.Łterton odraZ'11 skierował .-we kro
td w stronę kancellarji zoologicznego 0-

grodu, 
- Gdzie ;est właściciel ~wierzylica? 

- za pyta~ stt"6żL 
Przypadikowo właściciel był 'W kall

~elarji i 'PO chd rozmawia:ł al mllja.rde-
rem. 

De kos:ztuje pański zwierzyniec? 
Zdziwiony pytaniem właściciel wxru 

S'.lył ramionami. 
_ Dlacz.ego to pana obchodzi1 

( - Chcę go ·kupić. 
Bardziej jeszcze zdziwiony właściciel 

,",sŁał 'Z krzesła, co czynił w wyjątkowych 
tylko okO'l'icznościach i patrząc wporczy 
wie na niezwykłego gościa, odrzekł: 

_ Zwierzyniec mój nie jest do sprze-

dania, sir, .. 
Czatterton spodziewał się Łaki.ei od

~:>wiedxi, odrzekł więc spokojnie: 
_ Anłerykanie różnią się od euro

pejczyków tem. te m~, sprzedawać 

A po chd oopawliadai: 
- Nie.,. To ty11ro eentymentnJ~ .... 

Wpływ podzWTotnikowyah upał6w .•. 
Egzotyzm., otaczający go wokoł.(! 

wskazywał mu jego Dicość wobec: cu
dów natury, 

Milt::Lrdw pojął, te ;ego uWjO!l'1'Y do. 
1.rur6w 'Ile ma~ tadnego znacz-tnia wo' 
bec ~.i%-"'fo $pOt! z.enia i,i o;zpankt. .. 

I pewnego dnUIa C2l&tterlon ku włlet
,kiemu id!.ówieniu służby dkrętowei wy
daJł 1"OCZkaJZ, erbehy przybłć do najbl3itsze .. 
go brzegu, wrouścl6 wszystkie ZJWienę
ta prócz zidooej paJpugi i wracać szybko 
z powrotem. 

Czatterlon skłonił się i szybko wy- Cza.tterlon rzadko wychodził na po- Ro~ka.z $ipdnicmo. 
szedił, jakgdyby kupił tahlic7)kę czek ola- kład, ale pewnego raru uwagę jego Wszystllde zwierz.ęta wybIegły z klat-
dy, a William Speęck, ~tóry nie jedną zwróciła postać młodej niewiasty, To tek z prsldlem, wi~g1Jem, nidttóre ~ ~o 

d 
. ł . , .. UHA b ł Ił 'k M t'd kt6 clze zatrzyma.1y Sl'ę na brzegu, nIe WlJe. p11"zygo ę przezy w swym ŻyCIU" .... '~O ya ttru.swa) a z on eVI eo, ra d ć ob 

sta.ł oszołomiony :z: cz. ekiem w ręku.. W1b~e~ utartemu ·zwYcza.jowi nie była ząT
c, lk

co po;zą1 z s a... t ł 
1... l \.1 d--'t, J hał y o ZI1Je (ma papuga zos a a na o. 

~.~ I:1'rune:t!<ą, , ecz lf cn }' u:...ą· ec a ze ,_ . L -4..' • • ż d L_' to-
sta . kk' 1;1,_ AA' . K'I'ęcte, teCZ uolecano JeJ, e os_n.s.e 

Nazajutrz William Speeck otrzymał Tą ople un ą ~ angle~, 5'4y% lue k t . 
miała matki ani ojca, który był fabry- warzysn

z ęk dYC1a.
t 

' .J' '1 _ 
z banku 183,462 dolarów, a Dżems Czat- ' ,- o' ą er!.z pOleczlemy - "'CIo' 

t ~ łal ..L_' kantem konserwów, ......... ł ... .J' • k t C t1t""'rlona. el.~on przys swego, zarząlJrLi:l.)ącego, .. t' 1 "li: zolZ1Wl1Otly se re .arz za ~ 
lcl ł ł_l_ d Czatterlon o-<:Mawna julż Ole zwraC'ał MTaa"de ..' h ł . i dr ekł' 

. &Ty obfą~rownLctW'O ,na zwienyń- uwa.gi na kobiety, Łembard'ziej na ntłcde ~ ·D1 Mr UStm.t~~_ nIą !I1ę o z· . 
ce.tn. Nowy gos1"odarz W'~szał plecami,.. dk - o I()Il eVlJu'l:;O ..• 

dZIewczynkI. Lecz w tym wy:pa . udzie 
nie wiedząc co td jego pan uczyni l.~ • * wczynka zachwycała go swemi ruc.l:!.ami * 
zwierzętami. d k W każ.dym "dobrym" OIpown1l'dan.w 

. Czabteril'n t-... s/lOlego dnia ,prz"";e :ystynkcją, tywiołowością i orzys~ając 
:"I!iY H z dka'Zji w czasie przerwy obiadowej musi być UJkryty pewien sen.s momlny I 

chał do ZOologI<:znego ogrodu, 'Pacero T rei ł' talkiJe typy, raik Czat'tert.on. pcw.inn~ 
wal po aleJ'ach, przylłlądał się Matkom i . mlcJa ..... errtrozpoczą dkz nią rozmł oW

ę

ł· . k l Jb ,ł' dl> d k . za:ue on przypa owo us ysza, la zm1Jen1ć swój chara,kter na ~p~y, a ~ 
ZM.TZymal Slę prze papugą, o tórel . Ił' 1l1_ ' ł" 't .... N' los powinien ich usz,częśliwi.'ć . , b ł k .l_ ' anólema nazwa a SUllon ę "mnla , L le 
przyczepiona y a ar,lJ.Ij"a z napisem: . h' ń k' . k C tŁ t W~ZlUcać pienlioądze na ba.le i irrpro. ,P łud ł A k 'ł znając lszpa s lego lęzy a, z.a er On l' 

ł op n ow~ dłm~rYbłka : _.J_ "ł k6 myślał, że to jest jei imię i nazwał ią wiłzOWll!D~ katastrofy kolejowe - to hM 
apuga Ja ' a ,a o, ow-tUCl a SI , er- " 't N"" H' k ~. ł dzo .uuni.o i Czatterton ....nwini-en był le. k . t 'ed ki C tt rl "Śl.1llorl ą LIl)ą. lszpan a roLe. ml.ą. a ~. '.t'- .t'-

ę l~:Cł' nym o ęm na ta ę o- się i odrzekła, te imię to bardz:o jej się piej %ająć słę losem biednych. Mól~ 
na, Gl ę .a·'

k 
kod 1 ! Gł .' podoba, choć nazywa się inaczej. a sło- szezęśliwtać ludrl, a ni·e ~e-rzęta i VI 

-k' k PdSU11 C;tIę na ro' .ya OSU)Cle wo "ninja" po hiszpańsku znaczy popro- tem posłannictwie znaleźć ta;do'ść i cel 
na !(lI o y a .1_ ' k " . . 

C 
Lł rl I. • ł stu u4Llewezyn a . zycla ... 

za.,e on ' roZJe~mla. si,ę , głolno i .e Prócz ·tego miłość starego millarde~t 
wsiadł do auta. * do m~odej, rozpoczynają<:ej życie. dziew. 

, $ Pewr.e.go dnia po śniadan11U Czatte-~ ' • . cZ1"l1:kl, jesŁ T6wn~eż niewskazana L. 1.eC".1 
ton stał na pokładzie i roma·wkl.ł z Msz-

Nazajwtl"z Czatterlon wydał polece
. nie, by dowiedziano się jakie naj:bardziej 
eleganckie okręty odchodzą w najbliż
szym czasie do P'Ołudniowej Ameryki. 

Najbardziej elegancki okręt odchodził 
za godzinę, lecz' za sumę 10 tysięcy do
larów towarzystwo okrętowe zgodziło 
się wstrzymać wyiaz.d do następnego 
dnia. tłumacząc oczywiśde swym pasa
żerom, że coś się na okręcie popsuło. 

Następnego dnia - wszystko było 
gotowe. 

Cu.tterlOl1 zai~ł kilkanście komłorto 

panką, ~dy ta rz.ekła nagle: 
- A pan już jest stary.~ 
M.iIi.;;dlerow1 zrobiło si,ę przykro. 

Nerwowo powiódł ręką po twarzy, chcąc 
ja·kgdyby s'brząsnąć coś z tiWa.rzy i od
rz,eJkł: 

- NJe poomyś'laJłem o tem nigdy ... Ale 
dla.czeg.o jestem stary?... Mam dopi~ro 
42 lata ... 
, - Może pan ma jeszcze mnńej. ale 
P8l!1 fest st.rury ... O - widzi. pan - siwy 
włos ... 

Cz.aItt.erion nie mógł o tem mpomn1et 

cóż zrdbić. skoro stało S1ę inaczej! 

W okolicach New-Jorku wznm:;; Si, 

śJmczna willa Cza1tertona. Przy will l II 

rżącliZiono zwierzyni.ec, w którym jest pa' 
mowy ogród dla zielonych 1"apug'. 

Wihl·a nazywa sią "N~nja" i Cz.aJt.tf! f. 
tO<l1 m4JCIS'2Ika w n:ioej czasem wraz ze SW) 

żoną. 

Złe ięz,~ki Mznoszą W:,e§ć. że .."l1j .... ,. 

der ro.zwoozń się ze swą żoną i d' ;(> 19 
'!'..a rozwód 10 milton6w dO~'lrów, .. Tn,!. 
ba było przecież coś wymyślt>ć ... 

AJIe to ~t"aIWda_ 
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Dempsey W drodze do Europy. IDalsze tournee Notts County po kontynencie' 
Oferty radjowe, które otrzymuje "król pięści" 

na okręcie. 
Wiedeń, 13 maja. IChanem w piłce nożnej. O czeIDŚ podob 

Według prasy wiedeńskiej angielska ~~ nie śnił? się jeszcze żadn~mu. na~ 
drużyna zawodowa Notts County po ro- a angle~kleml;l z~~odOWCOWl, gd~z 
zegraniu meczu z praską Slavią i z K. S. t ~k wszelkIe,. naJmn~eJsze od;uch~ w kle 
Morawska Ostrava,' przed przyjazdem ru u sk?mblOowarua wyruku meroze
do Polski ma grać raz jeszcze w Wie- granych Jeszcze zawo~ów. zwłaszcza 
dniu z. W. A. C. Warunkiem jednak jaki :śk~~ griczy spoty~a S.Ię z b,ezprzYkład 
postawili wiedeńczycy anglikom, jest by ~ . ą. pr~pozyCJl wI~deńczyk6w wy 
zwyciężyli w obydwu spotkaniach w !lIka Jasno, ze ~)Ilka Dozna ~aktowana 
Czechach. Jest p.rze~ tam~eJs~ych 'profe~Jonalów na 

Król pięści, mistrz świata, Dempsey następującej treści: 
WTaZ ze swą mal1żonką płynie do Euro- Na jakich warunkach z:godzifby się 
py na parowcu "Berengazia". pan na mecz :z. F~o w Buenos Aires, 

równI z lOneml bUJdamI, gdzIe o nic wię 

Na pełnem morzu radjostacja "Beren podczas pOipytu w tem mieście księcia 
gaz,ji" bomlbaxdowana jest wprosrŁ depe Walii w miesiąou wrześniu br.? Czy był
szami, zapytującemi o zxłr o wie, formę by pan s'kłonny za 1 miljon franków 
mistrza, oraz widoki i wyniki jego przy- walczyć pr7Jeciw1ko następującym bok. 
szłych gościnnych występów w Europie. serom: Paulino, SpaUa, albo Breiten
Przy tej sposobnQści liczni przedsiębior- straeter? W razie zaś nieprzy;ęcia żad
cy cyrkowi i manażerzy radziby uzys-- nej z powyższych ofert, czy nieZlgodził
kać z;godę Dempseya na dłuższy pobyt w by się pan na popisy pokazowe, bo
Europie i urzęd:tenie kilku meczów bok. kserskie w Paryżu? Pańscy wielbiciele 
serskich z jego udziałem. z kolonji amerykańskiej w Paryżu zali-

Zadanie spaczonych wiedeńskich pro cej nie idzie, jak o wyzyskanie naiwne
fesjonalistów jest wprost czemś niesły- go widza. 

Mecz Warszawa - Praga. 
Między wielu innemi depeszami otrzy czyli by ten dzień w którym Pana zoba-

mał Dempsey od Ryszarda Kl.egina i kil czą walozącego w zarankaoh do naj- Termin międzynarodowego a zarazem 
międzymiastowego meczu piłkarskiego 
Warszawa - Praga został definitywnie 
ustalony przez W.O.Z.P .N., oraz czeski 

ku dziennikarzy z Paryża radjodepeszę szc~śliwszych dni w swoim życiu'l 

--:0:-·· -

Urugwaj w Pradze. Wypadek Ahrahamsa. związek p. n. na dzień 2 sierpnia br. w 

L d Warszawie. Przeciwko drużynie War-
Praga, 13 maja. ou YD, 13 maja. 

,National" z Montevideo został osta- W zawodach lekkoatletycznych '\li szawy Czesi wystawIają najsilniejszą re 
, . Stamford Bridge pod Londynem, mistrz prezentację amatorską. Drużyna ta tech 

teczme zakontraktowany przez praską olimpijski na 100 m. Harold M. Abrahams nicznie nIe słoi niżej od czeskich drużyn 
Spartę, z kt6rą rozegra mecz w czwar- podczas skoku wdal, po pierwszej pró- zawodowych. 
tek 14 bm. w Pradze. bie, w której OSiągnął 6 m.91 cm., ska-

Czeska drużyna reprezen
tacyjna w rozgrywce o 

Davis-Cup. 
Praga, 13 maja. 

Skład tennisowej reprezentacji Czech 
mającej grać 24 bm. w Hadze przeciw 
reprezentacji Holandji, został definityw
nie ustalony jak następuje: Macenauer, 
Zemla, Kozeluch. Zaznaczyć należy, że 
Kozeluch był dawniej zawodowcem i do 
piero przed olimpjadą był "rekwalifiko
, 'any". 

Bolton v_r anderers 
W Wiedniu. 

Wiedeń, 13 mała. 
Angielscy zawodowcy Bolton Wan

ilerers, przed rozegraniem meczu z 
praską Spartą, mają w Wiedniu spotkać 
się z austrjacką drużyną reprezentacyj
-", wybra"'~ na meczu Austrja - Cze-

19s10wa 

cząc powtórnie, llpadł tak nieszczęśliwie 
że zwichnął sobie prawą nogę, przez co 
na dłuższy czas będzie musiał zaprze
stać trenningów-

Ukonstytuowanie się naj
wyższej władzy sportowej 

w Belgji. 

Szczegóły turnieju tenni
sowego Francja-Astrja. 

Wiedeń, 13 maja. 

W związku z podaną wiadomością o 
zwycięskim występie tennisist6w nl1-
cuskich w Wiedniu, zakoóczonym poraż 

BrukseJJa. 13 maja. ką Austrji 5 :0, komunikują nam następu-
Belgijskie związki sportowe, powo- jące szczegóły: single Lacoste - Salm 

lal~ do życia narodową.naczelną organi 6:1,6:2, Borotra - Brich 7:5, 6:3, Peret 
zacJe sport~wą, o ustroju wzorowan~ _ Relly 0:1, 6:2. Double: Peret - De
na francuskIm, która nosi tytuł "Comlte . b" K' l B' h 6 1 6 3 
National d' education JJhysique" i która cu~es !Ją pare lOze - rIC :, :. 
przejmu~e funkcje komitetu olimpijskie- Borotra ---, Lacoste biją Salm ~ Relly 
go. p;l. 6:4. 

Od dziś, 
dnia 15-g0 maja, w sali restauracji 

IfAJRAlUfJ 
grać będzie znana 

or~ieura I~ań~~a 
l "Oannler~Onnu 
pod osobisŁem kierownictwem 
słynnego skrzypka - wirtuoza 

Ar~a~inua f1aUao 
Najnowsze szlagiery 
światowe i oryginalne 
amerykańskie instrumenty 

6 nV7 od 5 l p6ł do 7 l p61 

Wieczorem od 10 do S-ej 

Imian8 prOgramU lao[erzy. 

Z wy§clg6w konnych w San Bartolomeo. Fotograf ja §rodkowa przedstawia księcia Torino podczas inauguracji hipodromu. 

Dziś i dni następnych! Wieiki film amerykański wytwórni Universal-Pictures. 

" 
• 
I rułal i k " 

W roli głównej znakomita PRISCILLA DEAN. 

Sensacyjny dramat pełer: 
przygód i niebywałych 

zdjęć. 

Katastrofa na morzu t Bunt marynarzy! Wzbudzające grozę zdjęcia t 

Nad program: Przepiękna farsa w 2-ch aktach Nad program: 

"J A Ś i M A Ł Ci O S I A" !kt~raJ:~~~~i Baby Peggy 
Orkiestra pod kierunkiem p. Speismachara.. 490S 
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Warszawa, dn. 16 maja. 

PIERWSZE NOTOWANIA W ARS7 

,oruunik la~iia SWi ion~ i kauitana -uwo~li[iela. zos:::~~il:~!~~~~~;o:e po- l~f::J:~~ANIA WARS7. 

Straszna tragedja małżeńska w Toruniu. wrocie Benesza' z Bukaresztu. Do~ÓT~:ANlA BAWElNY. 

Z To.run1Ja dorJ1OS7.ą nam: l ujrz:alł przez odmo kap, Panka wraz z żo.. Praga, 14 maja. Nowy Orlean. 14 maja. 
U kapi:tana AntlOmiJe'l!O Panika. dowód tlą we wcaJe nl.ed'Wtrznacznei sy!l1acjł. Kryzys rządowy, który trwa już od Loco 22,75 

t:v obOlZ'U warowne~ w Toruniu, zamile Nile namyśtai~ się wpadł do nUeszka kilku miesięcy ma być rozstrzygnięty Maj 22,32 
s~a!ł od brze.ch mi~sVęcy poru,czmik Ma- nna i kmJlku si.!rzałanni r€lwoJwerowym:iJ za niezwłocznie po powrocie Benesza z Bu Lipiec 22,30 
'[',jan Ta!'11JOW'Slkl z 9 pułku arlyl'erji polnej bił naipl'erw kap. Panka, a na's~ępn.i.e swo karesztu.. Październik 21,G, 
który J>l'IXY1był do Torun5a na kursa ohser ją żonę, pooo:rem udlał się na policję ~ przy Grudzień 21,76 
wa>C'Y1fDe lldtnJLcze wra.z z młodą piękną mał się do czynu. Styczeń 21,83 
maJłŻlonką. Zosia!ł a!l'e'sztlQIW~niY. Cia!a :u.bitych od .r ... _______ RII __ III ____ 4I1,&II ________ • IIl"PiO...-_ 

Międiz:y goSlpooall'Zettn kap. Pan'krem, stawi'onQ dlo s~pirt.a1a, a mieSlZ.kani~ O'pm- O B R Klo'ra l Pan' , . IJr. 
a młodą ~ą por. Ta4"Il()IWski~~o za;\V~~- czę~owa;no .. TraJ!e~'Fa .ta wYwołała w To R O l a n el 
za'ł się soosunek miłosny. W srodę Wle- ruD;J!U w3lellkie wrazerue. ' 
CZlÓr poe. Ta.rtLOIWS'ki. wracając do domu wybitnych ł znanych malarz,. polskich: pragnie hyć nien

JulJ' usza Kossaka Axentowicza. Falata, Wodzinow- letną samodzlt'lną 
l' A t zapewnić sobie byt Choroby sł\?rne, . b k kł t skiego Hofmanna, Wygrzywa skI ego, ugus yno- skorzysta z jedynej weneryczne I m?-

Dyrektor an u - zwy ym o:C'ZUS em. wicza i innych okazjiwyuczenłasię CzopłclOwe,leczeme . d b l w dziesięć tygodni sztucznym słońcelJl 

Zd f d ł ·· d·· kł . Po tanIO sprze' am, Y e zaraz. gruntownie roboty górskim. 

---:0::---

e rau owa plenią ze l uCle za granic". Południowa 6 m. 6 II p. front. Od godz. 11 _ l kapeluszy (modniar Dzielna Nl! 9. 
U W T stwa) przy pracow- , 

Z Ka!\:owiJc d.onoszą nam: l rzędną zostali M'esztowanJ.. ar i od 4 - 8. ni kapeluszy prowa Przyj~ule od 8-f 
- n.orWSikic:h Górach n1:kt strat nlę p CJotliesie, dzonel pr Ze1- Mi. i poł I od 4-8. 

W Rij;1 'Po15k:,c~o ba,:r,lku ha'!1d}owe~o pOnWwa'z ' ws:z·eUcie $Uwdy f)Okry;e cęn- ' WSPO' ln1a czlra Dr. med. • strzynlę Warszaw- Tel Nit 28-98. 
w TarnO'W'Skic~. Góra~h pop~łnvo.no sze· I t:-.a1a polSllcieS!{) banku hat!dlcwello. n skI ego Cecbu Mo D ci. 
rej:! malwenaCJ1. ProklJJl'a~'Ona przy są- DY'1"ekbOO" Pniewski był ~nan~ .~®'l:>i$- f h . k i \croju i .zyci", l nryhul,I'{ł "Jarstwa b. W$pół- r. me 
dz~e ka'l"nym W Tarnow~lcich Gorach v;r. to<śeią w Tar!l()Wskich Górach. fako czło d~e ~:~ld;':ei ;:k:łv. która JlIogł~. . ' r U ~ł ~~~~w~~~ Z;3Wg

rO BRI~N 
dtała nak<l:Z areszt~wa.nlia; dyrektora, hl11 wie-k żyjący na wielką stopę, wzMjający by' godzin dZ:lł!nni.e dawać lekcjI, Choroby skórne suwie .Bogusł:~ 
banku,. Wl1to,lda Pn~'Wskiego, otU kIlku silę .au1arni, tymozas'ęa:n Qlkau.ło się, te poszukiwana. wło_ów, weneryc1. Herse", Informacje 
unęd1l1kóW. jeSlt 110 zwvld'y onuM. Dziwie się t.ęt na'.. Oferty s\cladać do .. Expresau" no i moc%optclowe i~C~~~~I: N~6 fi Południowa Nr. 23 

Dopuścili silę oni 5Zere~u. fałsZler9ł:rw l~y, że ta4cilemu or:liowiekowi dyrekcja Bub, .. Szkoła kroju", (leczenie śWlat,em parter w bramie t~lef. 40-26-

W
",l-sl'l' l' oblitłacn na p ............ żne S1lI1TlIV, któ- b-a.nlku """""'""', ' f-..ła I:lt:.ę w T~owsk.ich Lampa kwarcowa SpeCjalista chordb 
~It\. I'" IN "'w---, r- ••• ~ ~Y' UIIlI' i promieniarri skórnych i wen e-

rych wys'olk-ość ni.ę zoota:ła dlotycbcz.a'S 11- Góna.ch., : ': ' Rontnna. Dr. me~ ryc7'1ych , Leczenie 
sta}.oną. Ofiarą malwerSBJC'ji pru:l.ła pr1Ude K ł d h Zawadzka Nt l świaUem (Lampa 

f~~~i~~~~~~i~ (lylaitie "fXDIe~! Wienorny" n es a u h OW e, T:~~~~~,~ t nnma ~jF.:~~lit: 
i.jerst śdgany litWami ~ończym.i:. J .toły, kOll.tkl. otoman,. mat.. OlI Dań 0"' 4-" Specjalista cborób 

PlERWSZE W POLSCE , , race or-:Pk!~:~~!~ meble Dr.. ~::ł~~~ ~~~~1~ O,ułoszenla drobne 

t, 
, , łłfODMA[JI PDA~OWY[B' I P poleca łanllnOW~1r1 ł światło.leczniczy Rozmaite BIUR~ III l\ 1\ ~ , , na wał'unkach d09~dnyCh " C;d~ilska ~f2 nl.Piotrkowska 144 o~ev~ ~;d:::~~e~-

Przyjmuje wszelkie OGLOSZE.HIA do gazet. lak rówlliet Zakład mebluwu·taulclrski , deiotatllnY (Ot) róg Ewanglellcklej Gunnh~:r.lum HZ9s1tała 

P d ·· R 11 M Bl,nK~ 'Wf[bodn·łH '1 C:horob;g:k6rne TeL 29-45. 8a~m~~lt e8ll~] 
DZIAŁ 

TLUMACZEtłlA 
I redago\lilanla 

A.kt6w. Korespondencji i t, p, 

w '6 językach 
pod kierunkiem 

D. Kempińskiego 

O anIa l ellursy. lVI N:'tel. !Sa7SU 4. ~r1J:;i:~~2 r~~:~!ic~::al~t --Lokale. 

=-S--:;-k·-'------=--b--· -= b-no WŁADZ - - ' ..:: . D D od ~ pp. Je~~~lą P;~:luki!: 
ar owyc , Okazyjnie r. r. med. Dr. S. ny od zaraz, Po· 

W~~:~:lc\~' · ,Ó~.!~!I~~~~ ... !:~~~~~!!~~ l U H I [llewkowiu g:~~}:~;::~ 
AAministracYJ.nych ty, oraz torebki pa- wener)'czne. <:eglel nlaraa 43 ClhOw.O:n)'erS,!:~!. . 81'6'::: 
~ florkowe ..od ",g?dz. 6-goSierpnia l. Cboroby skóhe 18 p-zyjm .. na mi es'" . K I b 3-ciel 40 ... el . . ...... 1 omuna "yc Andrzeja 43 m. 13 Godz. przyjęć: nerytznelmoUDplClOWe KODSlaOIYDUlska 12 kanie ~ilku pa· 

-epłtu Je si- Da masz,.ynie szybko i łanio wejście z ptldwórza codziennie od S-ej leczenie sztuczne d 9-1' d" o nów, mot~ być l 
y'- .. na lewo do 7 i pół po poł. słońcem wyżyno- o I o 11-0. utrzymaniem, An-

CEGIELNIANA 40 ~ Ep~ I: :G~Z~ !i~r~-!~~22. 62 I 37-84. . ~ :~dt:~!i ~:~~:i wem'nd P;~i~nuje (D1:otz:~ai~~tna drzeja 49 Ul. 2. 891 

PARK 

~LEN0lY.l J.~~f2s~~o~·~r~ ~twaHie ~elOnU lelnielO 
KONCERT POPULARNY .ORKIESTRY SYMfONICZNEJ 

pod dyrekc:j~ TEODORA RYDERA. I koncertmIstrz: Maur~cy Chwat. 

Koncerty popularne odbywllt siEI będą: Codziennie od godz. 7-ej do 11.15. W sobot,. niedziele I twiqta od godz. 6 do 11.15. 

~~t~~:{:i~~~:!!lt PO RAN KI M l) ZV CZ N E : g(~W:t:~!. K O N ~r~s~!!sz!X~c~O N I CZ N E 
W razie niepogody koncerty odbywać się będ" w sali Helenowa. W razie niepogody koncerty och ywać sl~ będą w sali Helenowa. 

Komumkacja tramwajowa we wszystKicl} kierunkach po ukończeniu koncertów zapewniona. 
Na miejscu: pierwsz. restauracja, kawiarnia; mleczarnia. Łódki-Fontanna - Wodotrysk - Wodospad. 

';; ;i:~~~lę1~~~j l:a:~~ I PORANEK MUZYCZNY (Muzyka op~rowa). 
O godz. 6 wiecz. I<OHCERT POPULARNY. 

Teatr "SCALA" w sele R mu ie 
Osł. 5 przedsł. Dziś 9 wiecz. Operetka w 3-ch aktach • 

. 
~ wydawnictwo .~epubUka· Sp. z ogr. odp. W. Polń. Czcionkami .Republiki", Łódź, P otrkowsKa 49. Ti<.lcznia, PiotrkoWSKa 15: 

W rolach głównych: 

Anna GROSBERG 
Serebrow i Bronecki 

Rerla"lo, OdLl, l Ą .... f Rurman. 


